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RZECZ UWŁASZCZENIA CHŁOPÓW .

W num erze 250 Dziennika Narodowego donieśli­
śmy że na tegorocznym Sejmie Galicyjskim była roz­
bierana kwestya uwłaszczenia i uwolnienia chłopów 
od pańszczyzny. Doniesienie to pochodzące z korres- 
poudencyi wyjętej z Gazety Poznańskiej, mówiąc 
w wyrazach ogólnych o krokach jakie Sejm Galicyjski 
czynił już od lat trzech w obec rządu , w rzeczy tak 
wielce ważnej, nie przedstawiło sposobów które były 
podawane na Sejmie tegorocznym, mających doprowa­
dzić zamiary Stanów do skutku. W  późniejszej korres- 
pondencyi z Galicyi umieszczonej w Gazecie Augsbur­
skiej, znajdujem y niejakie szczegóły w tym przedm io­
cie , mogące nas nieco objaśnić. Ivorrespondent 
powiedziawszy że Sejm tegoroczny był liczniejszy jak  
zwykle, i że na nim głównie zajmowano się urządze­
niem stosunków między poddanym i a właścicielami 
gruntowemi, pisze co następuje :

« W  tern z g ro m a d z e n iu  o b ja w i ły  się t r zy  zd an ia  , i p r z e d s t a ­
w iły  t r z y  sposoby  ro z w ią z a n ia  pow yższej  k w es ty i .  N aprzód  z u ­
p e łn e  zn ies ienie  roboc izny  w n a t u r z e ;  ta j e d n a k  b ę d ą c  ocen iona  
na 1 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł r .  ( 4 8 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z i p . ) ,  ch o ćb y  n a w e t  od- 
t r ą c o n o  m o g ące  się znieść s łu ż eb n o śc i ,  liczy się jeszcze na 
8 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z l r .  ( 3 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z łp . ) .  Z takiej su m m y  zaledw ieby  
m o g ła  w stu  la tach  uiścić się p ro w in e y a  ogo łocona  że wszelkich 
p ien iężn y ch  z as o b ó w ,  g d y b y  jej  n a w e t  w p o m o c  przyszły  in s ty ­
t u c j e  k re d y to w e .

a D ru g i  sposob  je s t  s to p n io w e  zn ies ien ie  pańszczyzny  przez 
w y p ła t ę ,  co w y m a g a ło b y  roczn ie  w y p ła ty  około  6 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł r .
( 2 4 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł p . ) ;  ale i to u sk u te c z n ić  się n ie  d a ,  gdyż  w  pro -  
wincyi w ca le  n ie h a n d lo w n e j ,  p o d o b n ą  s u m m ę  z a ro b k o w ą ,  z wiel- 
k ąby  t ru d n o śc ią  ze b ra ć  m o ż n a ,  m ia n o w ic ie  w p ie rw szych  la tach  
s w o b o d y .

.. N ak o n iec  z d a w a ło  się  iż cel da się o s ią gnąć ,  ocen ia jąc  
w p ien iądzach  p e w n ą  u m ia r k o w a n ą  ilość roboc izny ,  d a jac  s t r o ­
n o m  do  w y b o r u  : lę w a r t o ś ć ,  l u b  sam ą r o b o c iz n ę .  T e n  trzeci 
sp o s ó b  b y łb y  m o ż e  ł a tw ie jsz y m  do w y k o n a n ia  od in n y c h  ; p rz e ­
cież w ro zs t rzy g n ien iu  tego zadan ia  zachodzi  w ie lka  t ru d n o ść  
z p o w o d u  iż różnica  g r u n tó w  p ań s zczy źn ian y ch  i pow in n o śc i  
w  tym  k r a j u ,  z n a jd u je  się w s to s u n k u  jak  1 do 5 0 ,  to je s t  iż 
w j e d n e m  m iejscy  za tak iż  k aw a łek  ziem i o d ra b ia  się pańszczyzny 
tłzień j e d e n ,  w  in n y c h  d n i  p iędzies iąt .  »

Niedokładną tę i niejasną relacyą korrespondenta, 
okazującego się nieprzychylnym  zamiarowi Sejmuj 
będziemy starali się objaśnić, a to podług wiadomości 
zasiągniętych drogą pryw atną od osób świadomych 
stanu rzeczy.

K W A RTA Ł II I .  ROK V.

Pierwszy tedy sposób, podany przez Alfreda Hr. 
Potockiego, Piadcę tajnego, polegał na zupełnein znie­
sieniu pańszczyzny, na bezwarunkowem przyznaniu 
chłopom własności posiadanych przez nicn gruntów, 
ale z wynagrodzeniem dzisiejszych właścicieli. W yna­
grodzenie to miała wziąść na siebie prowineya i obiny- 
śleć ku temu środki. Między środkam i proponowany 
był projekt utworzenia instytucyi kredytowych 
z pewnym  kapitałem prow incyonalnym , któreby 
podług przyjętych urządzeń, za pomocą pew nych 
listów, mogły w czasie spłacić wartość własności osza­
cowanych przez wyznaczoną na ten cel kommissyą.

Drugi sposób polegał na zamienieniu pańszczyzny 
na pewny rodzaj czynszu opłacanego przez chłopów, 
ale nie wieczyście, tylko przez pewny przeciąg lat, po 
upływie których należność właścicielom zostałaby 
umorzoną.

Trzeci nareszcie polegał na dobrowolnej ugodzie 
między właścicielem a chłopem , w skutek czego ten 
ostatni alboby płacił pieniędzmi ocenioną pańszczyznę, 
alboby odrabiał pewną ilość d n i , odpowiednią cenie 
pieniężnej.

Żaden z tych środków nie został przy ję tym , bo 
każdy znich przedstawia wiele trudności w wykonaniu; 
przytem, w przedsięwzięciu mającem zmienić nietylko 
położenie dwóch najważniejszych klas mieszkańców 
naszego k ra ju , ale w ogólności ekonomię krajową, 
Stany Galicyjskie nie mogły postępować pośpiesznie 
i lekkomyślnie.

Pierwszy sposób , najśmielszy i według nas najspra­
wiedliwszy, mógłby się łatwiej dać uskutecznić, gdyby 
Polska była krajem niepodległym ; wtenczas rząd n a ­
rodowy z Sejmem mając do rozporządzenia wielkie 
massy dóbr narodow ych, obmyśliłby bez trudności 
środek wynagrodzenia właścicieli. Lecz w dzisiejszem 
położeniu, kiedy rządy najezdnicze zabrawszy w szyst­
kie te dobra, ciągną z nich niezmierne i główne swe 
dochody, rząd austryacki nie przyjdzie ze swej strony 
Stanom w pom oc; te zaś ograniczone do zasobów jakie 
im zostały, nie potrafią skutecznie stworzyć kapitału 
i kredytu odpowiedniego summie otaxowanych w pie­
niądzach powinności odrabianych dziś przez wieśnia­
ków.

Drugi sposób , skutecznie wykonany w niektórych 
krajach, a między inneini w Szwajcaryi, przy zniesieniu 
praw  feudalnych i służebności gruntow ych, nietakby 
się dał łatwo uskutecznić w Polszczę, przy braku 
wszelkiego przemysłu i handlu , a dodać należy, przy 
opieszałości naszego ludu w iejskiego; chyba że wol­
ność i interes idący z posiadania własności, z chęci jak
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najprędszego je j osw obodzenia od w szelkich ciężarów , 
odm ieniłby go i w lał weń życie i czynność, k tó rych  on 
teraz je s t zupełn ie  pozbaw iony.

Trzeci zas sposob m ałoby odm ienił s tan  rzeczy jak i 
dzis p a n u je , znaleźliby się bezw ętpienia w ieśniacy 
w olący  opłacać pieniędzm i pańszczyznę; ale w iększość 
odrab iałaby  ją  ja k  dzis. Coby ty lko  nastąp ić  m usiało , 
to zregulow anie robocizny i postaw ienie jej wszędzie 
na  stopie odpow iedniej posiadanym  przez chłopów  
gruntom .

Jak k o lw iek  Sejin G alicyjski przew iduje w ielkie t r u ­
dności w przyprow adzeniu  zam iaru  sw ojego do sk u tk u , 
nie zraża się w szlachetnem  sw em  przedsięw zięciu, bo 
widzi tego niezbędną jto trzeb ę ; potrzeba odm iany stanu 
i położenia polskiego chłopa weszła w przekonanie 
praw ie  w szystk ich , to też widzieliśmy że na 130 d e p u ­
tow anych , 20 tylko oświadczyło się przeciw w niosko­
wi. Sejm ustanow ił kom m issyą sk ładającą się z 36 
cz łonków , k tó ra  zajm ie się w ypracow aniem  p ro jek tu  
do « uregulow ania stosunków  w łościańsk ich ; » w a- 
dresie sw ym  do cesarza, prosi o pozwolenie udan ia  się 
w  razie potrzeby delegow anym  kom roissyi do Xięstwa 
P oznańsk iego , gdzie ju ż  oddaw na zniesiona pańszczy­
zna i p raw a w ieśniaków  do posiadanych przez nich 
grun tów  zostały oznaczone.

W ątp im y aby  to co zaszło w tej m ierze w X ięstw ie  
Poznańskiem  m ogło posłużyć za wzór Stanom G alicyj­
skim . łłząd p ru sk i postąp ił tam  rew olucyjn ie  i despo­
tycznie ; znosząc pańszczyznę, o dda ł on na w łasność 
w ieśniakom  połowę posiadanych przez nich g run tów , 
a z drugiej połow y pozwolił uk ładać sią z w łaścicielam i 

> stosow nie do c h ę c i, p łacąc należność pieniędzm i lub
robotą . Przytem  podział g ru n tó w , zaokrąglenie ich i 

.''ih* oznaczenie zostało do k o n an e , jak o  też stosunki wzaje-
i in n e , służebności i praw a do w spólnie przedtem  używ a'

nych  lasów , pastw isk  itp . ściśle oznaczone : w ogólności 
osta tn ie  te p rzesz ły  na  w yłączną w łasność panów . 
L ubo na zm ianie tej nagłej, rew olucyjnej, przynoszącej 
zrazu w ielkie zam ieszanie, n ik t n ie  s trac ił, a owszem 
każdy  z y s k a ł, bo właściciele dziś w Poznańskiem  
zdw oili p raw ie  swe dochody, wszakże przyczyniły  się 
k u  tem u  okoliczności, w k tó rych  G alicya się nie znaj­
du je . Poznańskie przez swe położenie w śród krajów  
n iem ieck ich  dobrze zag o sp o d aro w an y ch , przez są­
siedztw o z m o rzem , przez ła tu o ść  zbycia korzystnego 
p ro d u k tó w , przez w iększe ośw iecenie prow incyi w o- 
góle i przez w iększe pieniężne zasoby, m ogło rychło  
w y b rn ąć  z chw ilow ej pertu rbacy i i stanąć na  stopie 
ciość pom yślnej zam ożności, p rzy  m iernym , naw et 
w  części poślednim  gatunku  g ru n tó w ; G alicya będąc 
w innem  położeniu , S tany jej zapew ne będą na to  mieć 
w zgląd .P rzy tem , p ro jek t uw łaszczenia w ieśniaków  po­
chodząc od nich sam  ych, m am y nadzieję, że w przypro­
w adzeniu go do sk u tk u , spraw iedliw ość i interesu zo- 
bo p o ln e  będą wzięte pod g run tow ną rozwagę.

Ale n ie  do nas należy, a raczej nie w naszej m ożno­
ści w chodzić w obszerne rozpraw y nad sposobam i 
usku teczn ien ia  zam iaru  Sejm u G alicyjskiego; trzeba 
b y ć  na m iejscu , znać i widzieć w szy stk o ,ab y  wyrzec 
ty tej m atery i sąd g run to w n y . Nam ty lko  pozostaje 
się cieszyć, że spraw iedliw ość względem  chłopów  w e­
szła w serca sz lach ty  po lsk iej, że postęp  pojęć jej był

ta k  nag ły , iż Sejm Galicyi sp o k o jn e j, przedsiębierze 
to  w roku  1845, czego Sejm Polski rew olucyjnej nie 
śm iał dokonać w ro k u  1830. Pom im o tego wielkiego 
b łędu , dającego się pon iekąd  uspraw ied liw ić okolicz­
nościam i, w k tó rych  naród  m yśla ł w ięcej o w yparciu  
w roga z sw ych granic, i więcej m iał baczności na w oj­
nę zew nętrzną , ja k  na w ew nętrzne socyalne przem ia­
ny, —  nigdyśm y o szlachcie polskiej nie rozpaczali i 
zaw sześm y bronili jej uczuć i je j gotowości do ofiar. 
Szlachta G alicyjska usjwa wiedli w iła nasze o stanie 
szlacheckim  m niem anie i p rzek o n an ie , i gdyby dziś 
m ogła, szlachta po lska całej daw nej Polski oddałaby 
spraw iedliw ość ch łopu  polskiem u , dobrow olnie i bez 
krw i rozlew u ; zrobiłaby go w łaścicielem  i zbratałaby 
się z nim  w praw ach  i w m iłości.

Nie rozbieram y w tej chw ili sku tk ó w  jak ie  sp row a­
dzić może na prow incyą p ro jek t Sejm u G alicyjskiego, 
ta k  pod względem  rolniczym , ekonom icznym  ja k  poli­
tycznym ; zw ażam y ty lko  na  p ry n cy p iu m , a to jest 
spraw iedliw e i sz lach e tn e , i życzylibyśm y, aby w nio­
sek H r. Potockiego został w prow adzony w w ykonanie 
jakim  bądź sposobem , a o  następstw a zeń w cale się nie 
lękam y, pom im o iż je s t nam  w iadom em , że popadł on 
w podejrzenie dlatego, że pochodzi od człowieka dobrze 
ptołożonego u  rząd u  austryackiego .

NOW E ROZPORZĄDZENIA WZGLĘDEM SZKÓŁ I UCZĄCEJ SIĘ  MŁODZIEŻY 

W  K RÓLESTW IE PO L SK IEM , Z G azety  Poznańskiej.

o Każdy uczeń nic wylegitymowany ze szlachectwa płacić 
obowiązany składki szkolnej roczn e po z łp .  3 0 0  , każdy zaś 
wylegitymowany obowiązany wykazać przy zapisie dyplom szla­
chectwa i opłacać ma rocznie 60  zip. »

« Ogłoszoną została nowa ustawa o stypendyach dla m ło ­
dzieży królestwa polskiego. Główne jej przepisy są następujące : 
1° Stypendya są dla młodzieży kształcącej się w zakładach n a ­
ukowych Rossyjskich. 2° Stypendya te są dwojakie  : a) na utrzy­
manie  u c z n ia , b) wsparcie  na koszt podróży z Warszawy do 
miejsca przeznaczenia i na powrót po ukończeniu ku rsu  nauk. 
3° S typendyum wynosić m a 2-50 do 3 0 0  r .  sr .  rocznie ,  łącząc 
w to wydatki na zakupienie xiążek i inne potrzeby naukowe. 
4° Stypendya rozdzielają się na pedagogiczne i p ra w n e ;  pier­
wsze dla przygotowania nauczycieli do okręgu naukowego War­
szawskiego , drugie  dla ukształcenia urzędników do służby cy­
wilnej królestwa polskiego. 5° Stypendya prawne pozostają wy­
łącznie po uniwersytetach ; Petersburskim i Moskiewskim ; pe ­
dagogiczne zaś rozdzielone będą stosownie do woli ministra 
oświecenia.  6° O trzymanie  stypendyów i wsparć na koszt p o ­
dróży zależy od Namiestnika królestwa. 7° W braku  dostatecznej 
liczby kandydatów na stypendya pedagogiczne rodem z królestwa 
b ęd ący ch ,  kura tor  donosi o lem m inistrowi,  który za poprze- 
dniczem zniesieniem się z Namiestnikiem , zapełnia wakujące 
miejsca odznaczającymi się uczniami zakładów naukowych 
c e sa r s tw a , przyjmującymi na siebie obowiązek wysłużenia 
w okręgu naukowym warszawskim, oznaczonej liczby lat ; kan­
dydaci takowi winni nabyć dostateczną znajomość języka p o l­
skiego. 8° Ci ze stypendystów , którzy po ukończeniu kursu 
nauk powołani zostaną do s łużby , obowiązani są wysłużyć 
w królestwie polskiem najmniej  lat sześć i poprzestać na wyzna­
czonych im posadach. »

Rozpozrądzcnia t e ,  z m ałą  odmianą, są takie same jakie były 
zaprowadzone w prowincyach Zabużańskich przed r .  1 8 3 0 ;  
dążą one do zlania zupełnego królestwa polskiego z cesarstwem. 
Czytamy nadto w Gazecie Poznańskiej :

« Rozwiązanie kursów p raw nych  (w Warszawie) przed kilką 
laty założonych, i zaledwie dojrzewać zaczynających , było gro­
mem  dla osłupiałej stolicy. G łów nym  powodem owego zniesie­
nia kursów , by ła  obawa iżby uczniowie w nich nie korzystali
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więcej jak w uniwersytetach rossyjsfeich, do których obecnie 
młodzież udawać się będzie zmuszona.

« Zresztą system zamykania szkół jest istotnym rzędu środ­
kiem, doświadczyły tego uniwersyteta w Wilnie , w Kijowie; 
gimnazya w Kielcach , Ł ukow ie  , Sejnach ; szkoły wydziałowe 
w W łoc ław ku  , Pińczowie , i t. d. Co do reformy , ta głównie 
zasadza się na tern , iż nieliczne szkoły podzielono jeszcze na 
filologiczne i techniczne czyli rea ln e ,  ostatnie z dążnością han­
dlową, przemysłową i rolniczą; plan laki polecono bezzwłocznie 
w wykonanie wprowadzić.

Ł a tw o  pojąć, ile zamieszania sprawiła  ta nagła  zmiana, ile,  źe 
op ła ty  dla nieszlachty , mianowicie w szkołach filologicznych, 
znacznie zwiększono , aby tym sposobem niewylegitymowanym, 
drogę do urzędów wyższego ukształcenia zam knąć. Idzie tu 
g łó w n ie ,  jak w id z im y ,  o oddzielenie s tanów, które wspólne 
nieszczęście zabardzo zbliżyło do s ieb ie ;  o oddalenie niepaten- 
towanych od uczestnictwa wyższego wychowania , do którego 
ma być przypuszczona sama heroldyczna kasta. »
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D usza Kobiety, w 16ce.
Tlisturya Konsulatu i Cesarstwa przez'A. Tiiiersa, tłómacze- 

nie po lsk ie , w 8 ce.
Historya zgromadzeń prawodawczych Konwencyi Narodowej

1 Dyrcktoryala , czyli Francya od 1789 do 1800  roku, z fran- 
cuzkiego przez Leona Rogalskiego, w 8ce.

Kaligrafia polska , rossyjska , francuzka  , niemiecka i angiel­
ska ułożona podług najnowszych zasad przez Marcina Antusze- 
W’icza.

K onaszewicz w B iałogrodzie, tragedya oryginalnie po polsku 
z dziejów Ukrainy napisana, w 8 ce.

K ilka rysów z  życia wiejskiego przez Adama Korsaka, w 8 ce.
N iezapominajki. — Noworocznik na rok 1845 wydany przez 

Karola Korwella , ozdobiony rycinami,  w 8 ce.
Narzeczony Zbrodniarz, powieść oryginalna przez Ł. L .  

Kaczyńskiego, w 8 ce.
Obrazki z  pożycia dobrej rodziny, powieść dla grzecznych 

dzieci przez F r .  H en .  Lewenstama.
Opisanie fabryki cukru z  buraków w  Chrząstowie  , należącej 

do H r.  Potockiego , etc. przez F ra n .  B elzho ld , doktora nauk 
Przyrodzonych, w 8 cc.

Pam iętniki moje w H iszpanii przez Kajetana Wojciechowskie­
go, wydał Leon Potocki, w 8 ce.

Postrzeżenia  , uwagi i  skazówki gospodarstwa ziemskiea0 
w Królestwie Polskie’m e tc . przez Jakóba Szredera ,  w 8 ce.

Pieśni ludu Podhalan, czyli górali tatrowych polskich, zebrał 
i wiadomość o Podhalanach skreślił  Ludwik Zejszner, w 8 ce.

Próby literackie, Ludwika  Rocha Janiolkowskiego, w 8 ce.
Wybór Pism Moralnych Benjamina F ranklina , w 8 ce.
Zbiór wszystkich wiadomości dla młodocianego wieku niezbę­

dnych, przez autora  nowej metody, po polsku i francuzku.
W K r a k o w i e  :

Bractwa Jezuickie  i Akademickie w  K rakow ie , przez Józefa 
Muezkowskiego.

O Janach Leopolitach w X V I  wieku żyjących i  Bibliach S z a r . 
fenbergerowskich, przez tegoż.

Ojczyste spominki w pismach do dziejów dawnej Polski, przez 
Ambrożego Grabowskiego.

D okładne opisanie zakładu wodnego w Grefenbergu i metody 
leczenia Pryśnica przez Karola M unde, w 16ce.

Morysoniana czy li dokładny poradnik na w szystkie praw ie  
choroby podany przez Radę Lekarską Angielską, w 32.

Pamiątka z  K rakow a, opis tego miasta i jego okolic przez 
Józefa Mączyńskiego, w I 6 ce.

Przypominek podrączno- alfabetyczny, dla wygody i użytku 
mieszkańców wiejskich,  chcących urządzić gospodarstwo ro ln i­
cze i d o m o w e ,  przez Wydawcę Piasta,  w 16ce.

Trzy kodexa fra n cu zk ie . —  C yw ilny ,  postępowania sądowe­
go i hand lo w y ,  w przekładzie poprawnym  z dołączeniem zwią­
zkowych między sobą a r ty k u łó w ,  wydał J .  N. S.  Rzesiński,  
3 tomy.

S uskrybcya  na pom n ik  grobow y ś. p .  generała  
M  ałachowskiego.

LISTA 14'"-

Wnieśli  na ręce Posła  Chełmickiego :
Strzemeczny A lexander ......................................................... fr. 8  c. »
Hoffman Teofil  4 30
Trentowski B ron is ław ........................................................  5 „
J -  S ...........................................  4 0  »
C h .........................................................................................................2 0
L- K.......................................................................................... ..........
L- Cz.......................................................................................... ..........
S- M ............................................................................................................  »

S ............................................•   2  „
Ł- S...........................................................................  2 „
F- S ............................................................................................. 2  „
L- B ............................................................................................ 2  »
M . J   1 „
K- K   1 „
J -  Ł ............................................................................................. 1 .
R u t ................................    1
K    1 »

Złożyli na ręce P .  Jaroszewskiego :
Krzyżanowski P io tr  z A ngers .........................................  2  »
Jakubowski Henryk z W ersalu ............................................ 2  >.
Zienkowicz Leon » ................................................. 3 „
Kotkowski pólkownik z P a ry ża .......................................  2  »
Dzieduszycki W ło d z i m i e r z ....................................................... JO „
K- A ..................................................................................... 2

R azem  151 30
Sum m a z list poprzednich . . . . 2 ,5 5 8  45

O g ó ł   2 ,7 0 9  75

WIADOMOŚCI I DONIESIENIA.

Nim  nie zbierzem wszystkich szczegółów o świeżo zaszłych 
wypadkach w Poznaniu ,  by o nich powiedzieć coś o b sze rn ie j ,
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przedstawiamy czytelnikom naszym wszystkie wiadomości które 
znajdujemy w pismach zagranicznych.

G azeta A agzbarska , P oznań  JO Listopada. Przetrząsania do­
m ów i aresztowania nie ustały  jeszcze wczoraj i dzisiaj, a szcze­
gólniej Bazar od góry do dołu zrewidowano. Jak  słychać nic 
podejrzanego nie odkryto. Aresztowano xiegarza i wielu rzemie­
ś ln ik ó w , pobrano  nawet w areszt po wsiach. Gubią  się w do ­
mysłach co spowodowało takie surowe k r o k i , najpowszechniej 
mniemają  że to dzieje sig na żądanie obcego rządu.

—  P oznań  13 Listopada . Liczba uwigzionych przenosi czter­
dziestu. Migdzy nimi znajduje sig tutejszy ślusarz , u którego 
znaleziono świeżo ukute sztylety. Jadący z południowych okrggów 
naszego W . Xigstwa . powiadają że napotkali żydowskie rodziny 
udające sig ze wszytkiemi swemi ruchomościami do pobliskich 
m ia s t ,  a lbowiem nieuważały się bezpiecznemi po wioskach. 
Spisek zdaje sig bardzo daleko rozgałęzionym , i musiało sig tu 
coś ważniejszego knować aniżeli prosty związek komunistowski. 
Wczoraj wysłano  przeszło trzydziestu naprzód uwigzionych 
z tutejszego inkwizytoryatu do dom u aresztu w mieście Rawiczu, 
stąd wnoszą niektórzy że to dla tego aby mieć więcej miejsca 
dla nowo ujętych. Wzmocniono w a r t y ,  i liczne patrole prze- 
ciągają w nocy po ulicach; słychać naw et iż więcej wojska 
ma tutaj przybydż i nasza załoga będzie wzmocnioną. Przecież 
zaledwie można wierzyć pogłosce, że zamierzono wedrzeć się do 
naszej fortecy; padobne przedsięwzięcie byłoby zupełną nie­
dorzecznością.

—■ P ozn a ń , 19 Listopada. Nowe tu coraz następują  areszto­
wania , ale wszystkie pomiędzy mieszkańcami niższej klassy. 
Najznakomitsi  z aresztowanych, przeniesieni z aresztu policyi do 
więzienia kryminalnego są : xiegarz Stefański,  ś lu sa rz ,  rzeżnik, 
także zarządzca dóbr , który chłopów sobie podległych miał 
przygotowywać do p o w s ta n ia , i podoffleer. Rewizya dom ów, 
według powszechnie rozszerzonej wieści, miała doprowadzić do 
odkrycia kluczów do tutejszej fortecy, proklamacyj i cokolwiek 
broni.  I w innych  także miastach tej prowincyi zaszły areszto­
wania.  Znany dyrektor policyi Duncker przybył tu z Berlina, 
n iew iadom o,czyaby  przy lożyćs iędo  nowych odkryć, czyli też aby 
p r z e n i e ś ć  uwigzionych do Berlina i poddać ich pod inkwizytoryat 
Sądowej Izby której zwyczajnie powierzane bywają śledztwa 
przestępców politycznych. Odkryty spisek, na którego ślad wła­
dze rządowe natrafiły już istniał o d d aw n a ,  gdyby się by ł  udał,  
byłby w tych dniach podobno w y b u c h n ą ł ; mówią nawet nie­
którzy że słyszeli krzyk wzywających do broni w nocy z 8  na 
9 t .  m . ale że zapewne pochodził on od policyi która tym sposo­
bem  chciała wykryć sprzysiężonych.

— Do tych szczegółów G azeta P ow szechna N iem iecka  dodaje, 
że sprzysigżeni mieli zamiar do swych widoków użyć landwerów 
poznańskich że rozkazy fałszywe były już  wydane w tym celu ; 
zdarzenie j e d n o , pochodzące z niewiadomości niższego oficera, 
całą rzecz wydało. Taż gazeta dodaje, że sprzysiężenie rozszerzało 
się i do królestwa Polskiego, i że lam aresztowania odbywają się 
liczniej jeszcze jak w Xigzlwie Paznańskiem.

—  Coraz więcej objawiają się usiłowania  Polaków w celu za­
chowania własnej narodowości ; naw et w okolicach gdzie już  
powszechnie uważano ją  za przytłum ioną  oddawna. Nowy tego 
dowód daje dopiero co założone polskie  kassyno  w Bydgoszczy. 
Miasto to ze względu liczby ludności (1 0 ,0 0 0  mieszkańców) mało 
znaczące, waży przecież coś jako stolica regencyi i wyższego są ­
downictwa, i z przyczyny swego położenia przy kanale łączącym 
Notecig z W isłą .  Najgłówniejszą część jego ludności stanowią 
urzędnicy, którzy, jak i wcałćm W . Xigstwie najwięcej są Niemcy^ 
tak "że domyśleć się prawie niemożna że to miasto było kiedyś 
polskiem. Zresztą leży tylko o milę od Prus  Zachodnich o k tó ­
rych, zagranicą zwłaszcza, ledwie tylko bliżej obznajmieni z hi- 
storyą wiedzą że składały część dawnej Rzeczypospolitej polsk ej i 
chwilowego Xięslwa Warszawskiego ; a choć ich ludność, m ia ­
nowicie na wsiach, w większej połowie jest polska, zniemczenie 
jćj daleko łatwiej do skutku przychodziło aniżeli w Wielkiem Xig­
stwie Poznańskiem. Wszystkie usiłowania polskich patryotów 
przeciwko temu, jako dotąd pojedyncze, zostawały bezskuteczne- 
mi,  polski żywioł coraz więcej tam znikał.  Chcąc więc jego zu­
pe łnem u  zniszczeniu zapobiedz, właściciele gruntowi Zachodnich 
Prus  wspólnie z obywatelami okręgu regencyi Bydgoskiej po­

stanowili  utworzyć towarzyskie zebranie  s i ę , aby przynajmniej 
od czasu do czasu razem sie widywać i oddziaływać przeciw dal­
szemu się wynarodowieniu.  W pierwszych dniach lego miesiąca 
zebranie  się to rozpoczęło pod imieniem Kassyna Polskiego; do 
7 0 0  osób przybyło na jego otwarcie z najodleglejszych stron 
Prus 'Zachodnich ;  kilku członków wracających z odbytego polo­
wania w sąsiedztwie, pokazało się z bronią w Bydgoszczy i przez 
to dało powód rzucenia podejrzeń na ich zamiary zupełnie spo­
kojne.

Przybycie i opowiadania siostry Mieczysławskiej zrobiły 
wielkie wrażenie na ludności rzymskiej; oburzenie przeciw Miko­
łajowi jest do nieopisania; w klasztorach do litanii codziennie od­
m awianych dodano następną proźbę : A fa ro re  N icola i libera  
nos D om m e. Pom imo to pisma zagraniczne nie przestają u t r z y ­
mywać że Mikołaj pojedzie do Rzymu; chociaż znamy jego wielka 
dum ę,  ale znamy jeszcze większą bezczelność; być może wiec^ 
że choć zmazany krwią katolików, przybędzie do Stolicy Kam- 
licyzmu.

Dnia 13 b. m . odbyto się w Kościele katedralnym 
w Montpell ier żałobne nabożeństwo za dusze zmarłych w m ę ­
czeństwie Bazyiianek, oraz modlitwy za Polskę. W nieobecności 
Biskupa, dwaj Wielcy-Wikaryusze katedralni reprezentowali  go 
na nabożeństwie. Panny Miłosierdzia i zakonnice Niepokalanego 
Poczęcia by ły  w wielkiej liczbie. Mnóstwo osób różnego stanu, 
pici i wieku napełn ia ło  kościot ; wszyscy Polacy lak z miasta jak 
z okolic przybyli na tę pobożną  demonstracyą bra terstwa F ran -  
cyi z katolicką Polską.

—  Xiądz Brzeziński, kapelan Emigracyi Polskiej w Londynie  
umieścił w The Tablet, piśmie katoliekiem, adres do D uchow ień­
stwa świeckiego i klasztornego w Anglii i I r lm d y i  wzywajac go 
o modlitwy za Polskę.

—  Prawie nie ulega wątpliwości że P. Cypryan Robert,  autor 
kilku dziel i rozpraw o Wschodniej Europie ,  a szczególniej roz­
praw pod tytułem Le M onde G reco-Slave, będzie na miejsce 
Mickiewicza m ianowany na katedrę L iteratury Słowiańskiej 
w Kolegium Francuskiein.

— [Carryer W a rsza w sk i  z 13 Listopada. —  « Ogłoszono po­
stanowienie Rady Administracyjnej.  Osoby nie korzysiające 
z amnestyi i za granicę zbiegłe,  których nieobecność w kraju 
świeżo wyśledzoną została, mianowicie  : Bentkowski Franciszek 
przed rokoszem uczeń szkoły Politechni.  w czasie zaś rokoszu 
podoficer w A r ty l le rv i ; Bońkowski Hieronim Napoleon, przed 
rokoszem Magister b. Uniwersytetu  W arszawskiego; Ciemo- 
chowski Tomasz, przed rokoszem były Rachmistrz dyetaryusz 
w Kom. Rządo. Przycho. i Skarbu  ; Fijałkowski Zefiryn, w cza­
sie rokoszu sztabs lekarz b. wojska Polskiego; Górski Sta’nislaw; 
Gąsowski H ipo l i t ,  podoficer pułku 2go piecho. liniowej; H e in ­
rich Wojciech, lekarz b.  w ojsk . ;  Krochmalski W awrzy.,  Mo­
dliński Antoni;  Ojrzyński S tan is ław , żo łn ie rz3go  pu łku  Ułanów 
b .  wojsk polskich; Ruczelski Andrzej,  przed rokoszem student 
szkoły; Styrkowski Franci.  ; Slużewski Stanis ław; Szabrań ki 
Tomasz, by ły  wojskowy b. wojsk polskich ; Szymonowicz Mar- 
celli, mieszkaniec miasta Krakowa który służył w wojsku rewolu- 
cyjnem, ulegają karze konfiskaty wszelkich swych majątków. »

P. Benduski wykonał  rycinę wielkiego formatu przedstawia­
jącą jedną ze scen męczeństwa Bazyiianek, tę kiedy zakonnicom 
bitym , skrw aw ionym  i popychanym  do cerkwi schyzmalyckiej,  
przełożona Mieczysląwska kazała  uklęknąć wszystkim przed 
progiem przy kłodzie, a biorąc topor od" cieśli, i dajac go Siema- 
szczerzekła : « Byłeś naszym pasterzem , teraz bądź katem, pouci­
naj nam wszystkim głowy i wrzuć je  do cerkwi, bo żywe tam nic 
wejdziem! » — Artysta scenę przedstawił d ramatycznie:  fizyogno- 
mie Moskali są bardzo charakterystyczne, jedna  zsiostr ,  jak było 
istotnie, położyła już głowę na kłodzie, gotowa na śmierć; lud 
lamentujący w oddali.  Rycina ta sprzedaje się tylko po cenie 
fr .  1 i c . 5 0 .  —  Dostać można w Xięgarni  Katolickiej Polskiej, 
16, r .  de Seine St. G erm ain  i u  kassyera Kommisyi F u n d u ­

szów E m igra .  Polskiej,  2 l ,  r .  du Dragon,  w Paryżu.

G ieren t D zien n ik a  : J . W e r e s z c z y ń s k i .

W  DR UKARNI EOT R G O G N E  I  M A R T I N E T ,  PRZY C U C Y  J A C O B ,  30 .


